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M ro 83. lutego 1844.

Przy dawaniu Gazety naszej do druku, nie doszły nas jeszcze dwie 
ostatnie poczty wiedeńskie.
mrnś saS-

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

Wiadomości zagraniczne: I ł i s z p a n i j a :  P o ­
w stan ie  w A likan te  i zaprow adzenie  tam że  
ju n ty  rewolucyjnej.  —  R ozporządzenia  r z ą ­
dowe do ważnych re fo rm  dążące*

A n g l i j a :  P roces 0 ’Connella. —  Stosunki
przyjacielskie F rancy  i z Angliją.

F r a n c y j a :  Czynności i z b .—  Pogłoski o p rze ­
s ilen iu  m inis iery ja lue in  uc ich ły .

Wiadomości handlarę i przem ysłow e ; Z e  L w o­
wa. —  Z  W iednia. —  O lbrzym ia  fab ry k a  c u ­
k ru  w Tłumaczu*.

O sta tn i spis osób, k tó re  w b iu rze  Redakcyi G a. 
zety Lwowskiej przyczyniły się do sk ład ek  
dla  pogorzelców Ż m ig rodu .

—s e n *

WŁADOMGS€l ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Najnowsze wiadomości z M adry tu  pod d u iem  
ft. lu tego  donoszą : rW czoraj wieczór o trzym ał
rząd  wiadomość, ze  w A likante  *) w ybuch ło  p o ­
wstanie. Mianowauo tam że  ju n tę  rewolucyjna.*

Z M a d r y t u  d n i a  2.  l u t e g o .  Dziś d o ­
niesiono nam  n a s tę p u ją c e  szczegóły o wypad­
k a c h  w A likan te .  N ie jak i  P a n t a ł e o n  B o n e ,  
k tó ry  dawniej by ł  poddowódzcą B a b r  e r  y, 
a  p o tćm  p rzeszed ł  dó wojska- K ró low ej, dowo­
dził w os ta tn im  czasie żołnierzam i p i łn u jącem i 
ęla w dystrykcie Walencyi. Z  tego m iasta  wy­
ruszy ł on dnia 21. z. m , w 80 konnicy a 250 
p iecho ty  d la  zadan ia ,  j a k  u t rz y m y w a ł ,  odby­
w ającem u  sio na wybrzeżu przem ytn ic tw u  sta-

#.) Alikante, ważne nadmorskie miasto handlowe w Wa­
lencji , i  główny punkt handlu Hiszpanii z Wło­
chami...

nowczego ciosu: Głównym* jego 'zam iaTem  je*-
dnakże  było, odwrócić od siebie baczność władz, - 
aż pokądby uknow any  w Alikante spisek , dł» 
k tó rego  i on należał,  do sk u tk u  nie przyszedL 
D nia  28. w ieczo rem  wszedł nagle do A likan te  
i rozstawiwszy swoje wojsko na g łównym placu , 
kazał stosownie cło umowy, dać ognia. W cią­
gn ię ta  w sp isek  milicyja narodowa zb ieg ła  s ię  
n a tychm ias t  i uwięziła tak  cywilnych j a k  woj­
skowych przełożonych. B o n e  sam  s trze l i ł  
z  p is to letu  do jen e ra ln eg o  k o m en d an ta ,  je d n a k ż e  
n ie  traRł go. Poczem buntow nicy opanowali 
za pom ocą has ła  w a ro w n io , i utworzyli t a m ż e  
stosownie do zwyczaju- ju n tę ,  k tó re j  p r e z y d e n ­
te m  je s t  m ianowany przez n ich  jeneralny" 
k o m e n d a n t  B o n e .  W icep rezy d en tem  o b rano  
pewnego re p u b l ik a n in a ,  nazw iskiem  C a b r  e- 
r a s - ,  k tóry  był naczelnikiem- p rzem y tn ik ó w  
wybrzeża- W a le n c y i , a p rzed  cz te rm a  laty z a ­
bił jed n eg o  z sędziów. Pom icniona ju n ta  otwo* 
rzyła b ram y  m iasta  d la  wprowadzania ' zakaza­
nych lu b  op łac ie  wielkiego cła podlegających 
towarów i wydała p ro k ła raacy ję , w k tó re j  za* 
żądała oba len ia  teraźniejszego m in is te ry ju m . 
W iększa część wojska p u łk u  prowincyjonal* 
nego W a le n c j i  , n a  k tóry  w warowni A likan te  
zdradziecko napadnięto , n ie  chciała  przystąp ić  
do tego b u n tu  i została rozbro joną. P oczem  
to wojsko odmaszerowało  do Walencyi-. Mini* 
s te r  wojny rozkaza ł  ta m te jszem u  je n e r a lh e m u  
k ap itanow i,  aby j e  za tę  o k a la n ą  w ierność , 
wynagrodził.

Memoriał Bordelais zawićra nas tępu jący  list 
swego ko resp o n d en ta  z M adry tu  pod dn iem  1. 
lu tego  o godzinie dziesiątej z wieczora : »Wła- 
soie odbyła  się rada  m in is te ry ja ln a ; goniec ga* 
binetowy m a  być niezwłocznie wyprawiony do 
Paryża  z depeszam i dla Królowej M a r y i  K r y -  
s t  y n  f i  Zam yśla ją  , ją k  łychać |  zaciągnąć ■
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pózyczhę  lt )  mi1ijonóiv franitów na pok ryc ie  
nag łych  po irzeb , jak ich  rewolucyja w Jflikante 
w y m a g a .—  Następnie m ów ią , iż gab ine t  sobie 
ź.yczy, aby Francuzki m in is te r  finansów pozwo­
li! , k u rs  nowych h iszpańsk ich  ^procen tow ych  
obligacyj urzędownie na paryzkiej giełdzie no ­
tować. —  Słychać także  , i e  p. M a r t i  n--e ẑ  
d e  l a  R o s a  o trzym ał z lecen ie  p rzedłożyć 
w łu ile ry jach  możność zb ro jne j  in te rw e n c j i  dla 
wsparcia  tronu  I z a b e l i  U. p rzec iw  zabiegom 
anarch icznym .*  „

.Journal dc F rancfort. w k tó ry m  powyższy 
list j e s t  zamieszczony , dołącza n as tęp u jącą  
uwagę swego paryzkiego ko resp o n d en ta  : j e ­
n iec  , o k tó ry m  mówi k o re sp o n d en t  dzieńr.ika 
Memoriał BordeiaiSy przybył wczoraj (7.) is to ­
tn ie  około połudn ia  do P ary ża ;  przywiózł on 
lis ty  dla pana  M a r t i n e z  d e  l a R o s a ,  
dla Królowej M a r y i  K r y s t y n y ,  dla barona 
K o t h s z y l d a  i dla dom u F. . • • Zaraz  po 
przybyciu  gońca udał się p. M a r t i n e z  d-e 
l a  R o s a  do d e p a r ta m e n tu  sp raw  zagraUicz- 
» y c h  a o godzinie drugiej ju z  była  w *a ™ o 
zgrom adzona rada  m in is trów ; obrady  trw a  y az 
do godziny s iódm ej;  p oczem  wy prawiono g o ń ­
ców w różne strony.

Gaceta dc Madrid  zawiera w sw oieh  ostatnich 
n u m e r a c h  liczne  rozporządzenia ,  k to rem i wa­
żn e  refo rm y w k ra ju  zaprowadzone byc mają. 
J e d n o  z lakowych ściąga się do śpiewniejszego 
w ym iaru  sprawiedliwości, d rug ie  dotyczę u rz ą ­
dzenia  pow szechnej policyi dla porządku i b ez ­
p ieczeństw a. W m otywach do tego rozporzą­
d zen ia ,  p rzypisu ją  u d a re m n ie n ie  dotychczaso­
wych usiłowań tćj okoliczności,  ż e ‘się u rz ę d ­
nicy daleko  więcej polityką niż swojein wła- 
ściwem pow ołaniem  za jm ują .  Opozycyja po ­
wstaje silnie na to rozporządzenie  , i widzi 
w n iem  ty lko wznowienie sys tem u  szpiegowa­
n ia  , jak i za czasu C a  l o  m  a r  d c  istniał- In­
n e m  rozporządzen iem  potwierdzono załozem® 
drugiego banku dla spraw  weslow ych, pożyc-żek 
i depozytów, pod nazw ą :  * B a n k  I z a b e l i  H-* 
Założenie  tegoż zasadza m in is te r  finansów na 
-tem , iż j e d e  n -bank dla h a n d lu  n ie  w ys ta r­
cza, i ze ju z  oddawna dawała się czuć p o trzeba  
drugiego  obok banku  San Fernando  zak ładu , 
k tó ry b y  współubie.ganie sio i p ien iężne  iu le resa  
p rzysparzał.  Na mocy innego rozporządzenia 
została  m ianow anakom rsyja , złożona powiększej 
części z kawalerów d w o ru , m a jących  ułożyć: 
* P ro jek t  pow szechnej etykiety dła u trzy m an ia  
należytego porządku  w kró lew sk im  pałacu.* 
P ro je k t  ten  m a  zamierzać pogodzić dawne zwy­
czaje  dworskie z o d m ia n a m i,  k tó re  czas i do­
świadczenie  uczyniły p o t r z e b n e m i , równie jak

i z wymaganiami krajowych instytucyj. —  Mi­
n is te r  sprawiedIiwos’ci okó ln ik iem  do wszystkich 
b iskupów  dyjeceżaluych zawiadamia tychże
0 królew skim  rozkazie, mocą k tórego Jej Król. 
Mość, wszystkie w czasie wojny domowej i pó­
źniejszych politycznych zaburzeń  p rzep isane  
względem duchow ieństw a 'ś ro d k i  ostrożności 
z  duia 20. lis topada 1835 , 14. g rudn ia  1841
1 5. lutego 1842 r. na nowo znosi. O d ta J  nie 
po trzebu je  duchow ieństw o zo strony jak ie j  
władzy państwa żadnego świadectwa w zględem  
swojego politycznego postępowania, i jć-si w tej 
m ierze  z pod wszelkiego nadzoru w y ję te ;  na­
tomiast o trzym ują  b isk u p i  ścisły rozkaz czu­
wać nad tem , aby n ik t ,  k tórego zdanie  s p r z e ­
ciwia się p raw n em u  tronowi i po litycznym  l i ­

st a w om m onarch ii ,  do duchownego n rzęd u  przy­
puszczonym  nie był. —  P ro jek t  dotyczący skła­
du rady s tan u  je s t  u k o ń c z o n y : Stosownie do 
Wniosku komisyi będzie takowa złożona z t r z y ­
dziestu członków, dzielących się  na 0 sekcyj, 
W k tó rych  każde j po p ięc iu  radców zasiadać 
będzie . Prawo m ianow ania  służy rząd o w i;  dla 
- 'prezydenta wyznaczono 70 ,000 , dla każdego 
* radców po -60,000, a d ła  pierwszego s e k re ­
ta rz a  4 ' ,0 0 0  rea lów  płacy. — U trzym ują-, i£ 
ja k o  współwinowajca z powodu zam ach u  na ży­
cie N a r v a e z a  uwięziony -deputowny C a 1 v o  
y M a t e o  na śm ierć  -skazanym będzie; dzień- 
n ik i opozycyjne tw ierdzą, że przytoczone p rz e ­
ciw n iem u dowody są bezzasadne, i że m o d ę .  
radósowie zamierzyli tylko poświęcić go n a  ofia­
rę  cieniom  D i-eg o L e o n a .

W ed ług  listów z Aladrytu z dnia 30. stycznia, 
otrzymano tam że  w iadom ość , że Królowa M ł -  
r y j a  K r y s t y n a ,  przez B arce lonę  i W alen­
c j ę  do Madrytu powróci. —-  Pogłoska o m ia­
nowaniu  je n e ra ła  P r i m  g u b e rn a to re m  M adry­
tu  m e potwierdziła  s ię ;  tę  posadę dano poli­
tycznem u naczelnikowi B arcelony brygadyjero- 
wi S e c h  1 1 y.

Wielka Brytahija 1 Irlandyja.
Z  mów m ianych  w procesie  0 ’ C o n n e H a  

-przytaczamy t-u jeszcze w  w yją tku  n iek tó re  
-ustępy mowy pana  W h i t e s i d e  w obronie  
-pana D u f f y .  »Zwracam  się te raz  do sądta 
przysięgłych dla wyjaśnienia  szczególniejszej 
k w e s ty i , k tó ra  z  przedłożonego, arcyważnego 
oskarżenia wynika. Pow iedzia łem  W panom  na 
czem  zalezy w ielka zbrodnia sp isk u ;  powie­
działem , ze takowa zależy na w spó luem  i um ó- 
w iouem  działaniu dla dopięcia bezpraw nego i 
karygodnego zam iaru .  Ja  u trz y m u ję  , że wła­
ściwy i główny ce l ,  te raźnie jszego  b e z p rz y k ła ­
dnego prześladowania  zm ierza  do tego, by wy­
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jaśn ien ie  wielkiej pub liczne j kwestyi p rz y t łu ­
m ić  i ludowi sądow riczem  rozs trzygn ien iem  od-' 
m ów ić  prawo ogłaszania na przyszłość w naj­
droższych swych in te resach  opinii publicz.-.ej. 
W szystk ie  in n e  względy wydają się być ina ło -  
znaczące  , gdy się te raźn ie jszem u procesowi 
■stanu przypa trzym y z tego stanowiska ; ale  bio­
rą c  go z tego względu, znaczenie jego sta je  się 
o lbrzyiuie , ogrom ne. Prawa narodu  zalezą od 
w ypadku  tego p ro c e su ,  swobody narodu wy- 
etawioue są na n iebezpieczeństw o. Cóź uzy­
sk a ło ,  co zachowuję drogie swobody, k tó ro  
W pauowie posiadacie ? Oto w y  konywanie prawa 
politycznego, wolnego , nieograniczonego i n ie­

u s tra sz o n e g o  roztrząsania. Ustawy, k tó re  m ą ­
drość  utworzyła-, in s ty tu c y je , k tó rym  miłość 
ojczyzny, uczoność i je n i ju sz  byt dały, —- in o -  

tgąż one czerstwo iświeżo utrzym ać źródło  wol­
nośc i?  Przenigdy 1 Zniszczcie prawo wolnego 
roztrząsan ia ,  a wysuszycie źródło waszej w ol­
ności. T y lko  tc in iż  sam em i śro d k am i, k tó re  
wam  wasze swobody uzyskały, mogą takowe być 

-rozszerzone i bronione. Pom nijcie , ze dzisiejszy 
p rzy p ad ek  Irlandyi może ju t ro  spotkać Angliją 
i zachowajcie praw-o wolnego roz trząsan ia ,  ja k  
w łasne swe życie zachow ujecie . D la  czegożto k o ­

c h a c i e  W panowie Angliję ? Dla czegożto ją  inne  
narody  poważają? Toż W panów  i ich  m oże u d e ­
rza ją  b la sk iem  je j  zwycięztwa na lądzie i na 
m o rzu ,  świetność je j  l i te ra tu ry ,  odkrycia, boga­
ctwo , p rzem ysłow e wynalazki i u tw o ry ?  By­
na jm nie j .  W pauow ie kochac ie  Angliję-, W pa- 
nowie je s te śc ie  m ocno do tego k ra ju  przywia* 
zani dla tego , że takowy od wieków był s ie ­
dzibą wolnego roztrząsania, a  tern s a m e m  dzie­
dziną rozsądnej wolności. P rzekona jc ie  Wpa- 
nowie oskarzouych, od k tó rych  zdania może jak  
n iebo  od ziemi dalecy jes teśc ie  , -podczas gdy 
ich  wolność i los w waszem ręk u  sp o c z y w a ,  
p rzekona jc ie  i c h ,  m ó w ię ,  że nie d la  p rześ la ­
dowania, lecz dla obrony tli jćsleście .*  Koniec 

rle j  mowy daliśmy ju ż  w póprzedniczej naszej 
Gazecie.

P ism a  torysowskie zaczynają swoje party ją  
przygotowywać na uw oln ien ie  dub lińak ich  o b ­
wałowanych, i tak- M&rniny-Póśt u t r z y m u je ,  iż 
m a  wiadomość z -Dublina , że pan W h  i s t  e- 
s i d e spraw ił na  korzyść oskarżonych  m ocne  
wrażenie , i dla tego wątpi te raz  bardzidj niż 
w p rz ó d y , azali obwiniający w yrok nastąp i.

Z L o u d y n u  d n i a  6.  I n t e g o .  Opozycy- 
ja  f rancuzka  nie  ca łk iem  była zadowolona wy­
ra z e m  życzliwości ku  Francyi w m ow ie  K rólo­
wej ; i to je s t  rzecz niezawodna, iż p ierw iastko­
wy frazes w mowie z t ro n u  b rzm ia ł  se rd ecz ­
n ie j ,  lecz później ze  względn na inne  m ocar­

stwa e u ro p e jsk ie  zm ienionym  został. Atoli 
w ie lka  zachodzi różnica  m iędzy  mowa z tro n u  
a ad resem  w obudw óch k ra jach .  We Francy i 
słowa w mowie z t ro n u  były da leko  przyja- 
źniejsze niz te  w y ra z y , k tó re  sprzeciw iająca  
się izba później przy ję ła  ; w Anglii mowa z t ro ­
n u  była powściągliwa, ale p a r la m e n t  był j e ­
dnom yślny ;  ani słowo n ieprzyjaźn i,  zawiści lu b  
n iechęc i przeciw Francyi, nie dało się słyszeć 
w obudwóch izbach. Nawet lo rd  P a 1 m  e r- 
s t o n  powściągnął swe uszczypliwe sarkazm y, 
a opozycjja  zgadzała się zupo łu ie  z m in is t ram i 
w najdokłaoniejszych wyrazach życzliwości dla 
Francyi. ‘Żądanie  angielskiego rządu  zos ta ­
wania z F rancy ją  w dobrem  porozum ien iu  
j e s t  mocne , ale  żądanie angielskiego ludu  j e ­
szcze mocniejsze. Z  tem  wszystkiem zważyć 
należy, że w tych s tosunkach podobnie jak  w 
zw iąkach  m a łżeń sk ich  lub. przyjacielskich wy­
m agam y czegoś więcej , niż usilnego^ żądania  
i przyjaznego przychy len ia  się jakowej party i.  
J eź l i  sędziwy J o h n  B u l i  oświadczył s ię  in- 
t rygan tce  francuzk ie j  , n iechże  rozwazy , azali 
th nós tw em  szanownych przed łozeó  pokona zi­
m n e  powaby swojej damy ; a je ź l i  ta pomi- 
m oto  wzbraniaó s ie  będzie wejść w rozum ow y 
związek m a łż e ń sk i ,  wtedy n iepodobna  aby to 
zatnęźcie z przywiązania przyszło do sk u tk u .  
Z resz tą  związek ten  polega ty lko na is tn ien iu  
Tządu we F ra n c y i ,  k tóry je s t  dość silny do 
u trzym ania  swej opozyćyi na wodzy ; a ta opo- 
zycyja je s t  lak narodową , j a k  duch  rewolucyi 
■francuzkiej. T h i e r s ,  jako  m in is te r ,  skłonny 
je s t  równie ja k  każdy inny, korzystać z życzli­
wości Anglii, hle nie je s t  to w jego  c h a ra k te ­
rze  ani też  w jego m ocy, dla angielskiego so­
ju szu ,  przeciw nam iętnościom  t łu m u  lu b  p rze ­
ciw wrzawie swych stronników walkę wszczynać.

F r a n c y j a t o *
Ż P a r y ż a  d n i a  8. l u t e g o .  Izba parów 

odbyła dziś posiedzenie, któro o godzinie d r u ­
giej otworzóno. Na wezwaoife p rezy d en ta  u d a­
ła się izba do swoich b iu r  na u s tę p  dla roz­
trząsania wniosku do u s ta w y , o nadzorze  nad 
kole jam i że laznem i tudzież p ię c iu  wniosków 
do ustawy, k tó re  sio lokalnego in te re su  doty- 
czą. O godzinie czwartej rozpoczęło  się zno­
wu posiedzenie . Spostrzeżono, iż książę N e- 
m o u r s  n ie  był na n iem  obecny . Izb a  p o ­
stanow iła  zgromadzić się znowu w nas tępny  
pon iedz ia łek  w swych b iu ra c h  dla roztrząsa­
nia w niosku  do ustawy o n auce  podrzędnej. 
P rezy d en t  z a p y ta ł ,  azali do rozb io ru  pom ie- 
nionego wniosku do ustawy należy m ianow ać 
kom isy ję  z cz te rnas tu  cz łonków , lecz izba na
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to  n ie  p rze s ta ła .  P oczem  ro zpoczę ła  się dy­
sk  u syja nad ustawą o nadzorze nad wagonami.

Izba  depu tow anych  zeb ra ła  eię znowu w 
sw ych  b iu ra c h  dla  m ianowania  ko m isa rzy  do 
roz trząsan ia  budże tu .  Az  w sobotę  skończony 
będzie  sk ład  komisy! budżetow ej. J u t r o  o trze- 
c*®j godzinie popo łudn iu  będzie  pub liczne  po­
siedzen ie  , na  k tó re m  się dyskusyja nad  us ta ­
wą dotycząca nadzoru  n a d  po lo w an iem  roz­
pocznie.

Pogłoski o rozdw ojeniu  w gabinecie  i bliz- 
k ie m  przes i len iu  m in ia te ry ja lnem  ucich ły . P . 
G  u i z o t i je g o  koledzy postanowili n ' e u s tą ­
pić  .p o la  swym p rzec iw n ik o m , lecz owszem, 
wniosek do ustawy o zezwolenie funduszów  na. 
ta jn e  wydatki, zamionić w kw esłyję  gab ineto­
wą , to j e s t . ty lko  wtedy rezygnować , je że l i ­
by podczas glosowania nad ty m  wnioskiem, nie 
otrzym ali w iększośc i ,  lu b  jeże l ib y  oppozycyja 
przywiodła do sk u tk u  p o p ra w k ę ,  k tć rab y  za­
żądaną s u m m ę  umniejszono. W  sp raw ie  pana 
S a I v a  n  d y  b ęd ą  się  s ta ra l i  u n ik n ąć  wszel­
k ic h  zapytań .

Ponieważ dwór. z  powodu podwójnej żałoby 
p o  księciu E r  n e  ś c i e Sasko - k o b u rg sk o - go- 
t.ajskim i h iszpańsk ie j in fan tce  C a r l o l t a  
z.adnych festynów dawać nie m o ż e , w ięc Król 
w ezw ał wszystkich m in is trów , aby św ie tne  bale  
w swoich pa łacach  wyprawili. S łychać  także, 
iż Jego  K ró lew ska Mość oświadczył, ło  zastąpi 
w te j  m ie rz e  ich  wydatki.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnej.J

Z e  Licowa-, dnia 20go lutego. P rzesilenie  
w  h a n d lu  wódką, trwa c iąg le ,  albowiem tej 
zimy da leko  m n ie j  wyprowadzają tego p rodu­
k tu  do zachodnich  prowincyj niż w p rzesz łym  
ro k u ,  zaś ko n su m cy ja  m iejscowa coraz bar­
dziej się zm n ie jsza ,  p roducenc i  za tem  w wiel­
k im  są  kłopocie z tym  wyrobem-, bo n ietylko 
ze  cena  oaego bardzo s p a d ła ,  alo nadto t r u ­
dno  kupca- zualeźć ua  nieco większe partyje. 
Z a  garniec wódki szum ow ej 20stopniowej-płacą 
p o  8 fu  do 9 k r . ,  okowitej 30slopniowej po 

•I® 13 kr. m . k. —  I)o Gdańska-wciąż 
p szen icę  h u p u ją ,  j e d n a k  Ji tylko na jp iękn ie j­
sze g a tu n k i ; ,  za poślednie jszą  zaś t rudno  do­
stać^ więcej za . korzec niż 2  zr. 12 kr. m. k. 
—  Zyta  korzec po 1 zr. 6 do 1 zr. 12 kr.,  
ję c z m ie n ia  1 zr. 9 kr. do 1 zr. 12 k r .  mon.
ifo u  W. .

Z  W iednia} dnia 14. lutego. Znaczne zapasy 
wołów, w które  zaonatrzyli s ię  tu te jsi  rzeżn i-  
cy, zniżyły od k i lk u n as tu  dni ceno wołowiny 
z 4.' zr. na 38 do 39% , zr. w. w- za ce tnar  
tylko przy nadzwyczaj dobre j jakości można 
było wyjątkowo uzyskać do 40 y t  zr. w. w. za. 
cetnar. Najwięcej, dochodzi nas te ra s  wołów 
z  W ęg ie r ;  z O łom uńca  zaś m aloco  h and la rce  
przypędzają .  Przy uszczup lonych  zapasach- 
rzeźuików i dość s h ę p e m  zaopatrywaniu stoli­
cy w woły, ceua. zaczyna znowu polepszać się*, 
lak ,  iż na targu  dzisiejszym sprzedawano wo­
ły na nogach , ce tnar  po 40 do 4.1 zr, w .  w.

•  «-

Olbrzymia fabryka
cukru a buraków  w  T ł u m a c z u  r

W obwodzie stanisławowskim w Galic ji .
W nrze  7. Tygodnika rolniczo-przem ysłowe­

go redakcyi p. K o c h  a ó s k i e g o znajdu jem y 
podaną przez p. A u t o n i e g o M y s 1 o w a k  i e- 
g o  ^Wiadomość o fabryce cukrowej w  Tłum a­
czu*. Główną dążnością- rozprawy tćj, jest z 
p rzez  zw rócenie  uwagi na korzyści wynikające 
dla okolicy, w k tóre j  ten  ogromny zakład fa­
bryczny je s t  w r u c h u  , nakłonić  obywateli 
okolicznych do pop ieran ia  w edle  możności tego 
p rzedsiębierstw o, aby p rzez  u t rw a len ie  się one- 
go, okolica m ogła  m ieć  sobie nadal zapewnio­
ne  te  korzyści, k tó ry ch  dotąd ożywa, i aby k ra j  
nasz zasilany w yrobem  tej fabryki, mógł cał­
k iem  obejść się  bez cu k ru  kolonijalnego. Bliż­
szego opisu sam ejże  fabryki, ko le i  k tó re  o na  
dotąd przeszła, czy p rzez  cały rok  je s t  n ie u ­
s tann ie  zajęta, jak i  m a  dzisiaj czysty dochód; 
tak ich  podań nie zna jdu jem y w lej rozpraw ie . 
Zawsze je d n a k  winniśmy wdzięczność p. M j -  
s ł o  w e k i e m  u ,  za udz ie len ie  publiczności 
n iek tó ry ch  głównych zarysów ogromnego p rz e d ­
siębiorstwa krajowego, k tó re  w coraz więfcstóm 
rozwijaniu się, coraz pomyślniej na dobro  k ra ju  
naszego wpływać może.

Nie bardzo to dla nas p o c h le b n e ,  że dotąd  
jakaś  n iepoję ta  ta jem niczość okrywa przedsię -  
b iers tw a fabryczne i p rzem ysłow e naszego k ra ­
ju .  Snać, ze  u  nas jeszcze  n ie  p o jm u je m y  do­
b ry ch  sku tków  jawności w lej m ie rze .  T y lo ­
k ro tn ie  odzywaliśmy się do  naszych ziom ków, 
aby nam. udzielali choćby  ogólnych opisów 
swoich zakładów p rzem y sło w y ch ,  lecz  m ało  
k to  poszedł lą. drogą. Może k ro k  p. M y -  
8 1 o w s k i e g o  zniewoli p rzec ie  n ie  j e d n e g 0 
do zerwania  milczenia. W ssak prócz gorzelń 
i b ro w aró w , m am y  w naszym  k ra ju  fab ry k i  
cukru, wyrobów ln ian y ch  i w ełn ianych , gac-
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barnie ,  olejarnie,  occiarnie , po tażsrn ie  , finty 
że l azne ,  śklanDO i r. p. i t. p. Z  inateryja-  
łów w tój m ie rze  od k i lku  lat  w naszej Ga­
zecie i w Tygodniku rolniczo-przem ysłow ym  po­
rozrzucanych,  i z tych, któreby  przybyły, mo 
żnaby ułożyć obraz naszego kra ju  pod wzglę­
d em  prz emysłowym,  obraz dla historyi  rozwi 
jania się u Das przemysłu  fabrycznego bardzo 
pożądany. Inne  prowincyje monarch ii  uustry- 
j ackiej  a nawet  i mnie j  od nas oświecone kra­
je  europe jskie ,  mogą się dziełami takiej  treści 
już  poszczycić, —  my jedni  zostaliśmy w tyle. 
Oby niniejszy głos nasz , raz przecie nie był 
g łosem wołającego ua puszczy.

Prz ys t ępuje my  do rzeczy:  Fa bryka  cu kr u  w 
T ł u m a c z u  należąca do H e n r y k a  hrabi  
D z i e d u s z y c k i e g o wyrabia cukier  z s u ­
szonych buraków ; do tego celu było z końcem 
roku 1843 jedenaście  s u s z a r ń ,  mi anow i­
c ie :  w obwodzie stanisławowskim cztery , t. j. 
w T ł u m a c z u ,  Jez ie rzanach ,  Ostrowie i Kowa 
lówce \ w obwodzie ko łomyjsk im trzy, t. j. w 
Czernelicy, Tu łukowie ,  i Kamio nk ach  ; w ob­
wodzie czortkowskim cztery,  t. j. w Czerwono- 
grodzie, l i r zyweńkiem,  Byczkowcach i Koszy- 
łowcach.  Każda suszarnia wysusza rocznie w 
przecięciu do 45,000 korcy,  a więc wszystkie 
wysuszają co rok  do 500,000 korcy (czyli 
750,000 cetnarów)  buraków.  T ł u m a c k a  s u ­
szarnia m a  20 pieców, jez ie rzańska  i czerwo- 
Uogrodzka po 13, ioue zaś od 8 do 13 pieców. 
Każdy piec może  w przec iągu 24 godzin wy­
suszyć 40 korcy buraków.  Do wysuszenia 100 
korcy wychodzi 1 ła tr  czyli 2 sagi d rzewa,  a 
więc suszeuie 500,000 korcy pot rzebuje  5000 
łatrów. Ogó łem do suszenia  buraków,  wyra­
biania z nich cu k ru  i rafinowania wychodzi 
teraz do 12,000 ł a t rów d rzew a;  a Ic  ła t r  po­
godziła fabryka od 6 do 8 zr.  m.  k. , przeto 

same d r z e w o  wydaje rocznie do 80,000 
*r. m. k. Obawa że suszone burak i  nio będą 
8lę dobrze chowały,  że łatwo pleśnieją i isto­
tę cukrowa t r a c ą ,  okazała sie p ł o n n a :  ho od 
*'• 1842 parę  tycięcy korcy suszonych bur akó w 
^ezało przeszło rok c a ł y , n im jo  zaczęło na 
cultier p r z e r a b ia ć ,  a p rzecież naj lepsze  wy* 
^Qły skutk i .  Przechowują  się one w budyń- 
bach gą tami pokry tych (by nie zaciekały),  i są 
^tasowane w s t e r tach  jak najwyżej na podło- 

ułożonych.  Fabryk a  płaci za korzec do­
stawionych jć j  bu ra kó w  po 20 kr .  m.  k. , czyli 
tocznie do 170,000 zr. m,  k.

W łaściwe w y r o b n i c  c u k r u  i r a f i n e r y j o  
8ą w T łu m a c z u  i w Koszyłowcach ; w pierwszej 
2 tych  fabryk m ac e ru j ą  burak i  podług  metędy

S z u c e n b a c h a  ) w wielu fabrykach  n iem iec­
k ich  zaprowadzonej. T a k  zwaua  Łatcry ja  skła­
da się z 12  kadek ex l ra kc y ju yCh i 15  f i l t rów; 
dotąd byto pięć takich bateryj ,  t. j. w T ł u m a ­
czu" trzy, a w Iloszyłowcach dwie.  Jedn a  bate- 
ryja wyrabia w przeciągu 24 godzin 100 ce t ­
narów suszonych buraków,  czyli do 500 cetn.  
su ro w ych;  a że korzec surowych bur aków  wa­
ży 1 %  cetn ara ,  przeto jedna^ba le ryjo wyrabia 
w 21 godzinach do 300 korcy surowych b u r a ­
ków. Cetnar suszonych buraków wydaje m asy  
Cukrowej 60 S  wiedeńskich ,  z k tór ych  znowu 
je s t  od 25 do 30 U wied. cuk ru  rafinowanego 
w różnych  ga tunkach  (począwszy od rafiuady 
aż do hatardów).  Gdy zaś 5 cetnarów surowych 
b u ra k ó w  wydaje 1  cc tuar  suszonych,  p r ze to  
z ogólnego wyrobu 750,000 ce tna iów (000,000 
korcy) surowych buraków jest 150,000 cetnarów 
suszonych b u ra k ó w ,  a z lego do 40,000 ce tna­
rów wied. rafinowanego cukru.**)

f  abryka t ł u m ac k a  i koszyłowiecka , zatru-  
duiują dziennie od 650 do 700 ludzi. Prócz 
tego każda z 11  suszarń ma po 50 do 60 l u ­
dzi , przeto we wszystkich razem jest  ich do 
600. A tak w ogóle zajętych jest  dzieńuie od 
1250 do 1300 r o b o t n i k ó w ,  z k tórych  naj tańs i 
biorą miesięcznie po 5 zr. m.  k., zdatniejsi 
zaś po 6 do 7 zr. m. k. Policzywszy jeszcze 
p lace  dyrektora fab ryki ,  ra finerów i ki lhu- 
dziesiąt dozorców, wszystko wynieść może  ro­
cznie od 70,000 do 80,000 zr. m. U.

Za lat ki lka jeżl i  fabryka t ł um acka  do tego 
stopnia się podniesie , j ak i  sobie przedsiebier-  
ca zamierzył ,  spo trzebuje  rocznie do 1 ,000,000 
korcy buraków i do 40,000 sagów drzewa. P o ­
minąwszy liczne wydatki  na adininistracyję fa­
bryki ,  opła tę  robotu ików ,  zakupienie kości ,  
k r w i , witryjolu i t. d., same  buraki  i drzewo 
kosztować będą  rocznie do czte rech  set ki lka­
dziesiąt tysięcy złotych reńskich  mon. konw.,  
ale też za k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  c e t n a ­
r ó w  c u k r u ,  wziąć może  fabryka co rok do 
d w ó c h  m i l i j o n ó w  złoi.  reńs. m. k.

*j Opis lej m e to d y  da liśm y w  Gazecie naszej z roku 
1838 Nro. 127 i 128.

Przyj) .  Red. G a z .  L w ow skie j .  
**) W y zn a jem y  s z c z e r z e , iż z ° p i slG  z k tó rego  ten 

wyciąg z ro b il iśm y ,  kom binu jąc  ró ż n e  p o d a n ia ,  njc 
 ̂ m ożem y dok ładn ie  w yrozum ieć  , czyli  p ro d u k c y ja  

cukru dziś ju ż  d o sz ła  tćj w y s o k o ś c i , czy li  też 
u rządzenie  fabryk i  zakrawa d o p ie ro  na tak o g ro ­
mną p ro d u k e y ję .  T o  osta tnie  z d a je  nam się po-  
dobniejszc  do  p r a w d y , — bo g d y b y  dziś ju ż  p r o ­
dukcy ja  tej fabryk: miała  b y ć  lak w ie lk a ,  nic po- 
w inn ibyśm y w idz ićć  culjru kolonijninego w iiuszy®* 
k r a ju ;  ch y b a  żc fa b r jk h  nic puszcza  swego w szy­
stkiego cukru  w lm n d e l , co znowu b y ło b y  rzeczą, 
nie do  w y t łum aczen ia .  P rz y p .  Red .  Gaz. Lw. 

i  *
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Powstanie fabryki tłum ack ie j wywarto prze­
ważny wpływ na dobry b y t  całej okolicy, na 
znaczną  rozległość: dość gdy powićmy, ze  d rze ­
wo wyszło n iem al  na p o tró jn ą  c e n ę ,  rozsze­
rzona  upraw a b u raków  daje  znaczne korzyści 
ty m ,  k tórzy się nią z a jm u ją ,  wiele rą k  znaj­
d u je  za trudn ien ie  około różnych  gałęzi fabryki 
i t. d. i t. d. Na całą zaś Galicyję w ogóle ta 
sp łynie  korzyść ,  ze  gdy ta  fabryka przez wy­
rabianie co rok  k ilkudziesią t  tysięcy^ cetnarów 
c u k r u ,  zaspokoi po trzeby  całej naszej prowici- 
c y i , za trzym a w niej to dwa m ilijony  złotych 
reń sk ich  m o n .  k o n w ., k tó re  te ra z  corocznie 
na  te n  ce l  za granicę wychodzą.

O je d n y m  jeszcze  p u n k c ie  n iem ałe j wagi 
pozosta je  n am  tu  w spom nieć ,  używając po naj­
większej części własnych słów pana M y s ł o w ­
s k i e g o :  K r e d y t  je s t  podstawą wszelkich 
p rzed s ięb ie rs tw  fabrycznych . P raw da ,  ze sza­
now ny właściciel fabryki t łu m ack ie j  posiada­
ją c  milijonowy m a ją te k ,  będąc  w sam ej sile 
w ieku  m ęzkiego , m a  w ielk ie  dochody, które 
na czas długi mogą zabezpieczyć b y t  tego ol­
brzym iego przedsiębiors tw a. L ecz  na wypadek 

' p rzedw czesne j  śm ierc i w łaśc ic ie la , jezliby ta 
fab ryka  nie  była us ta lona , i je j  korzyści nie 
zostały jak  najgruntowniej zapew nione , upadek  

byłby u szczerbk iem  dla  k r a ju ,  a dla oko­
licy dotkliwą stra tą . Należy więc starać s ię ,  
aby ta fab ryka  byla“ oparta  na tak m ocnej pod­
staw ie, iżby n ie ty lko  śm ie rć  swego założyciela 
p r z e t r w a ła , a le  aby korzyści ja k ie  n am  daje 
ta k ż e  i późnym  p o to m k o m  dawać mogła. O 
cóż tu  idzie? O to  fab ryka  dla wytrzymania 
k o n k u re n c j i  zwyczaju p rzez  zagraniczne rałi- 
ne ry je  zaprow adzonego , m usi  praw ie  czwartą 
eześć swego w yrobu m ieć  zawsze w komisie 
m iędzy  kupcam i h u r to w e m i i s l t l e p o w e m i , 
k tórzy zwykle dopiero co kw arta ł  lu b  pół-ro-  
k u  należy tość z dołu p łacą ;  —  sprzedawanie  
zaś od ręk i  i w w ie lk ich  par ty jach  za gotowe 
p ien iądze , zniżając znacznie cene  c u k r u ,  t ra - 
wi znaczną część zysków fabrycznych. Każdy 
z p roducen tów  tak  p rzez  własny in te res  jako  
i obywatelską wyrozumiałość, powinien p rze ­
konać  się o tej p raw dzie: iż zbywanie dla fa­
b ry k i  surow ych lu b  z grubsza obrobionych n»a- 
teryjałów dziać się powinno nie za częściowe 
w ypłaty  ale r a z e m ,  aby fabryce dać p o trzebny  
czas do ostatecznego przerobien ia  owych ma- 
teryjalów , i do j a k  najkorzystniejszego ich  sp ie ­
n iężen ia .  A lubo  szanowny właściciel fabryki , 
ofiarowanego sobie w ic lo-s tronnie  k re d y tu  za

3 zr. 30 kr. 
i  zr .  —  k r .

dostarczane b u rak i  i drzewo przyjąć n ie  c h c e ,  
każdy p ro d u cen t  powinien s tarać się uprosić  
go , aby przystał na  wyznaczenie te rm in u  za­
płaty  z d o ł  u.*)

Nareszcie do us ta len ia  się f a b r y k i , przyczy­
nić się m oże  każdy obywatel krajowy, je ź l i  do 
wszelk ich  po trzeb  swoich li  ty lko  za k u p n e m  
k r a j o w e g o  c u k ru  ubiegać sie bedzie.

XII* i ©statut spis
osób 9 które w  biurze R edakcji Ga­
zety  L w ow skiej przyczyniły się do 
składek dla pogorzelców Żmigrodu:
W edług  sp isu  XI. w Gazecie Nr. 118 z r . 1843 

14 czerw. złot. i 891 zr. 29 k r .  
Z  Czerniowiec z nap isem :

D la  pogorzelców żm igrodzkich
B. T ......................................................

i zaw in ią tk o , a w n ie m  4 p a r  
s ta rych  trzewików i 2  staro 
czapeczki.

S u m m a 895 zr. 59 kr. 
w m on . konw. i 14 czerw, złotych.
X B .  P o w y ż s z ą  su m m ę  885 a r. 59 k r .  m . k .  i  14 c ze r w , 

z ło ty c h  z ł o ż y ł a  B e d u k c y ja  ( z a  p o k w ito w a n ie m ) c z ą s t­
k o w o  ta k  J a k  J ą  o d b ie r a ła ,  w  c . k .  g łó w n y m  U r z ę d z ie  
p ła tn ic z y m ,  z k ą d  p ie n ią d z e  te  d o s ta ły  s ie  d o  c . ii. u -  
r z ę d u  o b w odow ego  w  J a ś le .

Przesłanie efektów c. k. urzędowi obwodowemu wJaśte,- 
w zią ł na siebie bezpłatnie tutejszy dom spedycyjny J. B r e u -  
e r  a i na co także Redakcyja ma szczegółowe pokwitowania.

% *  *
W  rD zieńn iku  urzędowym* naszej dzisicjszćj 

Gazety na str .  519. umieszczony je s t  konkurs  
rozpisany od c. k. Kządu krajowego na posadę 
D y r e  k t ó r a  A k a d e m i i  t e c h n i c z n e j  
l w o w s k i e j .  T e rm in  tegoż k o n k n rsu  wyzna­
czony do l5 g o  kw ietn ia  1844.

*) Co do tego delikatnego punktu , który Jest obszer­
nie przez pana M y s ło w s k ie g o  rozwinięly, od­
syłamy czytelników do T y g o d n ik a  r o ln ic z o -p r z e m y ­
s ło w e g o , obawiając się, aby niniejszy krótki wy­
ciąg nie dał powodu do niewłaściwego wytłuma­
czenia tćj rzeczy. Przyp. Red. Gaz. Lwów

T K A T R  P O L S K I .

J u t r o  (po  raz pierwszy): M ody, komedyja we 3cb 
aktach.

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  H r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l le ra  we Lwowie.)


